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P ro za  Leopolda Buczkow skiego stanowi jedną z najw iększych zagadek 
powojennej lite ratu ry  p o lsk ie j. W centrum rozw ażań staw ia autor zagadnie 
nie wzajemnych r e la c ji  istn ien ia i poznawania (szczególn ie  sp o strzegan ia). 
Ktoś is tn ie je , je ś l i  widzi i  je s t  widziany. Głównym tematem (i manewrem) 
prozy Buczkow skiego je s t  dążenie do szczególnej m odalności istn ien ia - 
widzieć i  nie być widzianym. Łączy s ię  z tym ważny wątek metamorfoz. 
Podobne zamiany rząd zą  stra teg ią  n a rra to ra , stąd  tak wiele cytatów, scy- 
l iz a c ji ,  m isty fikacji, metamorfoz przedm iotu. Upodobanie do łączen ia s ło 
wa i obrazu kreuje rzeczyw istość  pow ieściow ą, k tóra sta je  się  nową su 
mą, palingenezyjnym światem namalowanym.
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/11/ NYCZ R y szard : Oko i dłoń p is a r z a .  P róba  in terpretac ji dzieła
Leopolda Buczkowskiego. "T eksty "  1977 n r  3 s .  34-49.

/11/ O LĘDZKA-FRYBESO W A A leksandra: M ie jsce  człow ieka.
"T ek sty " 1977 n r 2 s .  171-186.

W ese ju  p rzep la ta ją  się  reportażow e wątki podróży po H iszpanii i roz  
w ażania o sztuce średn iow iecza. Szczególn ie wnikliwie p isze  autorka o 
humanizmie sztuki rom ańskiej - o k re sie , w którym w sztuce pojaw ia się  
człow iek. R zeźb iarsk ie  przedstaw ien ia jednostki ludzkiej usam odzielniają 
s ię , p rz e s ta ją  być tylko elementem dekoracji muru. Umiłowanie życia , 
św ieżość i rozmach sztuki rom ańskiej je s t  artystyczną tran spozycją  ludo
wego, w iejsk iego ob licza chrześcijań stw a XI i  XII wieku. Dramatyczna 
w izja  św iata rod z iła  rozm aitość form groteskowych i monstrualnych.
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